
MOMUS
pod Redakcja

Aloizeg-o ŻOŁHOWSRIEGO.
Tomik II.

w W  a r s z a w i e
w DRUKARNI p rzy U licySgo. Jerzego pod Nr. I782, 

l  8  2  0 .



8  TJ  M  O  M  ,

. o o a m s w o a a o ś  o ^ s f o i A

■II S im o T

I
■ . (

* H# * v

a3̂  * '. '-i
■mtest

p f S ’ 1-
^  iPg

~ *
B

9 I  W ' B  $  g  1  fi W  W  

.s8^t nW boq o§9Si9t .o g S p i i a  7-r.; w

.o s 8 i



3

N n .  i . c  i s is t  j.' jd  , srnmiiióil {-i D n ia  '26« -!;i

MOMUS.
S o b o t a  *“ * ~ Mie: Sierpień.

o>iIfl f  tjtih hpr.1 'f

F  R A S Z Fi I.

! ■■ Chorągiewki na dachach okropnie teraz>akrzy- 

*-P?% * ustawiczni© się obracają, bo niemogą' pomiar- 

kowac jaki.w iatr zaw ieje , a chciałyby wcześnie na 

niego  natrafić.

Pew ien Jggojnołc-ęfyce przystać. ;do matamaty- 

k i ,  już mu przeglądają dwa boki proste, chciałyby 

ty lk o  dla siebie dostać k ą ta , a zato przyrzeka s łu ­

żyć za brdstopadYę przed każdą wyżsźą osobą.

I natura nie najdoskonalej prawa potw orzyła, 

npprzlykład^w-pajęćzyniemała mneha zostartie, a du­

ża one przerywa i n ic - ^  rńSsikodii.

i.
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KfeHyt rozgłasza wieści iź d łn gi które dotąd 

stały w ieiśn iftej kolum nie, będą teraz ciągnąe dy* 

wizjami.

K to wlizie na okopy , to nie zejdzie z nich jak 

przez okupy , ęhybaby go  nikt niedostrzegł.

Lepiej ppstępowac bez rpzumu, niż przeciw ro- 

zumowi.

Gdy w ćhinaoh gadano na now y podatek , Man- 

darynpdpowiedział: ,,niech sobie gadają, niech choc 

.;tę satysfakcję mają za swoje pieniądze.

Dotąd byw ał polonez odbijany od pierwsze) pa* 

r y , a teraz będzie od drogiej , 'a  potem  od trzeciej.

Dla tego  fałszywe; złotów ki są czerw one, bo 

*if wstydzą źe nic nie warte.

Mózg c zło  wiek ą łączonego je^t zawsze z po« 

stem , bo ma olej w głow ie.. ■.
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Póki kt,e jest kawalerem to  sqbie prozą lata , 

ale jak się oźenj, to ju ż  mową wiązano pisze. M ał­

żeńska ta  poezja jeą£ piękna, byle sif tylko kaden­

cje dobrały.

Fałsz jest jakoby pan t e n , czytał mowy cudze, 

bo t o  są jego  w łasn e, gdyż zanie zapłacił.

Każda rzecz ma swoją nicę przewrócić. W ęgiel 

na inną stronę to  będzie Węgielnica,

Kraina m uzyki aaeaęłar rewolucją w Neapolu, 

dosyć gratioso ale w Sycylii mordendo,

Ameryka skarży się że spać niem ożę, tak nad 

nią W Europie hałasują. - “

Mamy teraz rok przestępny, a czemuż go  nie- 

ukarzą?

Kalendarze Wyfchodżą zawsze z tytułem : „N a  

rok pański,  podobno przyszły  wyjdaie na io k  chu« 

do-pacholski. o ”
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I u- nas są kafbonarkił to  piękne korbonarki, 

co karbują g o rsy ytp etyn ety , i t.d; '

i Najszczerszy przyjaciel z ło to , bo szczere złoto.

Teraz n osią  morowe kołnierze i  pięknie jest, 

byle morowe powietrze' z kieszeń ustąpiło.

In tryga zte skromnością grąją w bilar. .Skro­

m no^ co uderzy to  kiksa, a intryga zawsze coś 

?robi.

N A D  G R O  B K  I.

P  i j a k  o w i.

-  Ł y k n ą ł,

K rzy k n ą ł, 

Przew rócił oczym a,

I juz go  nie ma.

t _ Lti t e r a t .o v/Ti . ,  ;

Takń_to bywa z a p ła ta , 

Nie jednego literata: iiaai
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A  ea życia je£c nie dadzą. iai

orf :feisl>9iwoq{>o tfosikj • ••;•• •• so w fidoi ;... • >ł 
Dtimnem.u.

sofsi^i figaib , tr;ą88oq ^ojte-fł-.Of w a MZ7.-r.jq

Sam , sobą tylko-: ŝjęfcy;.,  ̂ m i  u 

Chodził za życia jak pęcherz nadęty,

A  w tym  pęcherzu zawsze co£ szumiało.

P ękł wreszcie: wiatr w yleciał-i nic nie zostało.

A  N  E G D O T  Y . '. ?

" " "  .aSoi-uA-nio^. .5 
Przyszedł jeden do Restauratora, ale hez pie* 

niędzy. —  Pyta się: '„C o  je$t łeśćr? mówią że jest 

kapłon znosem. —  ,,Co kosztuje kapłon?^-—  sześć 

złotych . —  „Asofl wiele? - 1- nic n iekosztuja;—  ,,Pio*

8Zę SOSU. - .........  --—

Dobra iest rzecz szHąnka ŝ tą^ego winar odezwał 

ąie jeden: lepsza butelka odezw ał się drygi, r.

Pewien Kaw aler m iał trzy  kochanki, do wszy­

stkich trzech pisał jazem -listy, ; D o jfcdńej zaezoł 

b ilet od tych  słów: „Szacownrf prizyjaeiotkol do
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drugiej: „Kcdłiahia godna Am alio! do trzeci: „Moia 

najdrosza is to to !' (łdy się go  zapytane -dla czegoby 

te  różnicę robił w oświadczeniach odpowiedział: bo 

piewsza ma 4o. tysięcy posagu, druga 4 . tysiące 

dukatów, a trzecLadwakroc-sto ty s ię cy  

, vh!)£fi m ilo w i Jor ito rl bs fisborfD

kż A l  e  i i  1? tf R 1?;

1. Ja-kuhka szukam.
.1 .1 .U  xJ iii f l  A

2. Ja-lłonie Widzę,

3 . Pola-ha-rola.

4 .- rB la  cadgoptusT? ■ le-forkk. 

$ i i )  aminie m ój panie! :

-6.'; Idzie dobrze hió-łasbwi.~ • 

-jt Są-tfyinie do sprzedania, 3

Obserwacje humorometryczne.

Podfug ̂ śfatńiegó hrimoromeiru Warszawą stoi 
na wfesfcfo, a Województwa na j,có tam  słyćłAb do­
brego ?

: —  ■ .u. i .

3 .. . j Znafczenie-przesżłej. Zagddbi je st Gonta, ów 

ob bo iuiid


